Porte 7 Ho Á EIN = SRR 
Ki Kino „ł b i 


— Birzeliwując się z rewolweru. 


CENY OGŁOSZEŃ: | 
BEZa wiersz milimetrowy przed 
BB groszy, w tekście 58 gr. 
(Bra tekstem 26 gr. Oglosze-B 
Mła tabełaryczne 50 proc., ag 
Bawiąteczne 25 proc. drożej. § 
ŚDrobne ogłoszenia po 5 —$ 
szy za wyraz. Naj- 
-mniej 1zi. 
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B Dawn, kina-teatr „Udzialowy“ f 


kwietnia wypłata 


! WARSZAWA, 4. 4. Projektowa- 
na pierwotnie na początek maja br. 
wypłata połowy dodatku dla urzęd- 
mików państwewych i wojska Zo- 


"stała przesunięta na podstawie ży- 


szenia sejmu. 


| Wydawca: Helena Monsiorska. — Red. 
| 'w czwartek kino nieczynne. W niedzielę 8 kwietnia 


è s a. y z p z F 
Rin-Tin-Tin wśród wilków 
; Obraz z genjalnym aktorem czworonożnym ; 
| Początek seansów o g. 5 popoł. — Dla młodzieży dozwolony. R 
W poniedziałek i k 10 kwieti 5 ; PATA 
D polski nim społeczny Bedzie Dzisiejsi“ 


| Hasigpny program: GÓRĄ RW 


» PERFUMY, WODĘ KOLOKSKĄ i PUDRY 
$ krajowe i zagraniczne w: dużym: wyborze 
poleca 


SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH 
MAURYCY REINER 
Sosnowiec, Modrzejowska 5. 
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BBOBRNOEE: 
SUGBDBEGEGŚW 


| 
|. 


dodatku 


dia urzędników i wojska. 


Z przyznanego tym pracownikom 
dodatku, wyreszącego 46 proc. ich 
kwartalnego sażenia, pierwsza 
połowa wypłacona będzie s 
kwietnia, druga zaś 20 maja br. 


+ Strzał w serca studentki w Łazienkach. 


WARSZAWA, 4. 4. Wczoraj ok. 


godz. 4 popoł. nieliczni przechodnie 
w zakątku zw. »Syberja« w Łazien- 
kach zaałarmowani zostali odgło- 
wystrzału rewolwerowego. Gdy 
przybyli na miejsce, ujrzeli leżącą 
ma ziemi kobietę, dającą słabe o- 
znaki życia. Wkrótce lekarz pogo- 
towia skonstatował śmierć. 


t 
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| CZĘSTOCHOWA, 4.4. Pod Ra- 
domskiem doszło wczoraj do krwa- 
wego starcia policji z bandytą, któ- 
ry ostatecznie sam sobie wymierzył 
Bprawiedliwość. ; 
-Policjanci z posterunku Pajęczno- 
Bpostrzegli oddawna poszukiwanego 
bandy! Czakułę, który na widok 
policji rzucił się do ucieczki, o- 
Poli- 
ejanci odpowiedzieli ogniem kara- 
inowym, a następnie wskoczyli do 
jeżdżającej furmanki i kazali 
woźnicy pędzić za uciekającym. 
*Czakuła dał w stronę pościgu 8 


Ze znalezionych przy  denatce 
dokumentów okazało się, że jest to 


97-leinia Marja Filipowicz, studentka 


filozefji, zamieszkująca przy ulicy 
Snieadeckich 18. Z dochodzenia o- 
kazało się, że denatka od dłuższe- 
go czasu chora na gruźlicę, w So- 
bof wróciła z Zakopanego. 


Krwawy pościg za bandytą. 


Osaczony przez policję popełnił samobójstwo. 


strzałów rewolwerowych, z kiórych 
jeden zranił ciężko w brzuch woź- 
nicę Wincentego Packa. - 

-Natomiast jedna z kul karabino- 
wych ugodziła w nogę bandytę, 
który zdążył jeszcze ukryć się w 
jednym z domów. 

Policja okrążyła dom i rozpo- 
częła ogień, aby zmusić bandytę do 
poddania się. Osaczony Czakuła, 
widząc, że prędzej czy później musi 
kapitulować, pozbawił się życia wy- 
strzałem z rewolweru. 

Znaleziono przy nim kilka ma- 
gazynów z nabojami i ő rewolwery. 


+ Echa afery 
{ 

| BERLIN, 4. 4. (wł.) „Berliner Ta- 
gëblatt“ doñosi z Moskwy, że radca 
ambasady niemieckiej w. Moskwie 
odwiedził w więzieniu śledczem 3 
Inżynierów niemieckich, aresztowa- 
mych w związku z aferą doniecką. 
Dr. Schliepp rozmawiał osobno z 


(każdym z aresztowanych. Każdy z 


. mich przebywa od 15 marca w osob- 


nej celi. Warunki więzienne są znoś- 
łe; więźniowie otrzymują lekturę. 
nier Meyer opowiedział, że po 


mim. przeskucbaniu nagle został 


„Br: zost 
2Y Poraliiem lewego ramienia, 


donieckiej. 


Dr. Schliepp zażądał, aby. chorego 
Meyera. poddano obserwacji lekar- 
skiej i przeniesiono do szpitala wię- 
ziennego. Władze miejscowe nie mo- 
gły udzielić żadnych informacyj co 
do czasu i miejsca rozpraw prze- 
ciwko inżynierom. 


_ BERLIN, 4.4. (wł.) „Telegraphen 
Union* donosi ż Moskwy, że pro- 
kurator Krylenko oświadczył, że 
wszystkie zarzuty przeciw areszto- 
wanym podtrzymuje, i że proces od-. 
będzie się w „Moskwie, 


odp: Wiktor Monsiorsk. ||  FILJE: Będzin, hotel Bristol, el- 


'28- go 


j 


Sosnowiec, czwartek kwietnia 1928 roku. os 


Zawiercie, Piłsuds«iego 5. 


LONDYN, 4.4. (wł.) „Dely Tele- 
graph” omawiają konierencję polsko- 
litewską pisze, że tylko dzięki cier- 
pliwemu i pojednawczemu . stanowi- 
sku ministra Zaleskiego uchroniono 
konferencję przed niepowodzeniem, 
Dzięki tylko temu stanowisku udało 
się utrzymać kontakt, nawiązany po 


7 latach całkowitego odosobnienia. 


Rozwiązanie kwestyj spornych ma 
się okazać rozstrzygnięciem zaga- 
dnień które stanowią rękojmię poko- 
ju w niebezpiecznych zakątkach 
Europy. . 

PARYŻ, 4.4. (wł.) Petinax o- 


598. 


PATA) ZER SZ REST WARSASEWE 


Dokoła rokowań królewieckich. 


`ta wy 1 


SACZNICĆ | 


ministra 
' „ó Nr. 8, tele 
zfon mieszkania| 

. 6-92, telefon redak-, 
ucnej i drukarni 4-94.) 


4 


Grodziec, ulica Kościuszki: 


TTESI LE EIENARI RA METR TETES I AZTECA SOC 


mawiając w „Echo de Paris” sprawi 
konferencji królewieckiej podkreśli 
liczne dowody chęci ojednania 
okazane przez ministra Zaleskiego 

zaznacza, że nie zdały się. one n 
nic. Wałdemaras, naznaczając po 
czątek rokowań na koniec lutego v 
Królewcu chciał jedynie uniknąć n4 
gany ze strony ligi narodów. Jeżeł 
stosował się do punktatorskich me 
tod ministra Stresemanna, możli 
wem jest, że marszałek Piłsudski 
widząc środki prawne wyczerpane 

bezsilność Genewy, użyje środków 
własnych, kończy Pertinax. 


Likwidacia sejmu na Litwie. | 


KOWNO, 4. 4 , Na podstawie 
rozporządzenia rady ministrów, pre- 
zydjum sejmu litewskiego, które do- 
tychczas pobierało pensie rządowe, 
od 1 kwietnia nie będzie otrzymy- 
wało żadnych poborów. Kancelarja 


sejmu została ziikwidowana, a uw 
rzędnicy przeniesieni ao poszcze 
gólnych ministeriów. Archiwum / 
dokumenty sejmowe zapakowano 
opieczętowano. 


Miedzynarodowy Kongres czerwonych zwiazków zawodowysł 
MOSKWA, 4. 4, (wh); W. dniu RAE 


borem centran, edy, ziożcnej z9* 
członków i tusiajeniem terminu na 


wczorajszym nastąpiło otwarcie mię 


dzynarodowego kongresu związków  stępnego kongresu na rok 1930. 
zawodow. Obrady zakończono wy- 


Rewizyta marsz. Piisudskieso 
u marszałka sejmu. 


WARSZAWA, 4.4. Marszałek Pił- 
sudski dziś o godz. 12.60 złożył re- 
wizyfę p. marszałkowi sejmu- Da- 
szyńskiemu w gmachu sejmowym. 

W kołach» politycznych podno= 
szą jako bardzo  charakterystyczny 
moment, iż marszałek Piłsudski do~ 
piero w tydzień po wizycie p. Da- 
szyńskiego w Belwederze rewizytuje 


go w sejmie. 

To opóźnienie przypisują koła 
polityczne faktowi, iż p. maiszałak 
Daszyński spóźnił się ze swą wizy- 
tą na Zamku u :p. Prezydenta, co 
było wyraźnie podkreślone przez 
marszałka Piłsudskiego w parmięt- 
nej rozmowie w Belwederze z p 
marsz. Daszyńskim. 


Zona 1 córka pod 


ciężkim zarzutem 


otrucia i zamordowania siekierą męża i ojca. 


Zywe poruszenie wśród mieSz- 
kańców Zyrardiowa wywołała wia- 
domość o tajemniczym zgonie 54 let- 
niego malarza Grzegorza Doma- 
radzkiego. 

Rodzina Domaradzkich, składa- 
jąca się, z pięciorga osób, zajino- 
wała jednopokojowe mieszkanko 
przy ul. Familijnej nr. 20. 

Grzegorz Domaradzki, awantur- 
nik i pijak, teroryzował swą żonę 
Wałentynę i dzieci. 

Sąsiedzi byli często Świadkami 
gwałtownych scen, połączonych z bi- 
ciem dzieci, tłuczeniem naczyń i 
demolowaniem mieszkania. 

Malarz -przepijat cały zarobek, 
topiąc w wódce szczęście rodzinne. 

Trwało to tak już od kilku lat. 

Zycie Domaradzkiej i dzieci skła- 
dało się z ciągłych udręczeń. 

Biedna kobieta odgrażała się 
często. : 

— Ja go kiedy zabiję... 

Wczoraj w rodzinie Domaradz- 
kich rozegrał się tajemniczy dramat. 


Malarz wrócił do domu komplet- 
nie pijany. Znów z za drzwi skrom- 
nego mieszkanka dochodziły dzikie 
wrzaski i płacz kobiecy. 

Potem wszystko ucichło. 

Rano Domaradzka zapłakana o- 
znajmiła sąsiadkom, że mąż jej 
zmarł w nocy. 

O zgonie Domaradzkiego zawia- 
domiono policję. Przybyły dla napi 
sania aktu zejścia posterunkowy zau- 
ważył na skroni zmarłego ranę, a 
ciało całe pokryte ciemnemi plamami. 

Fakt ten wydał mu się podej- 
rzany. 

Podjęto śledztwo, którem kieruje 
osobiście . komendant policji żyrar- 
dowskiej, komisarz Perkowski. 

- Nie ulega wątpliwości, że Domā- 
radzkiego otruto, .a następnie dobito 
nderzeniem siekiery w skroń. 

Z polecenia sędziego śledczego 
aresztowano żonę i córkę zmariego: 
47-leinią Walentynę i 25-letnią Janinę 
Domaradzkie. 


1 doi nosi, Że... 


sgo w Warszawie 
WYTOR W RAS o sźpiegos= 
ej WŁ Ti głów | gu) a 


> Śrasyick deco: 4 
tazem z nim. na Jawie 
zasiedii; Jan Kowaieki 


Rozprawa. zarówno w pierwszej 
tancji, jak i w sądzie apelacyjny 
waia się przy. drzwiach 


Ci okręgo beż Ska 


skiego na Ą aa debiecaa wię i 
Najrierkówna na 9 miesięcy więzie: 
nia. 

Sąd apelacyjny Najmarkównę u- 
niewinił. Wieirenkę skazał na 4 lata 
ciężkiego więzienia, a Kowalskiego 
nd 2 lata więzienia, 


— W Charkowie i Kijowie milic- 
ja sowiecka dokonała obławy na 
dzieci bezdomne. Podczas obław 
tych zatrzymano po kilkadziesiąt 
dzieci, przeważnie prowodyrów którzy 

stali na czele band, złożonych z dzieci 
bezdomnych. Bandy te stały się 
statuto plagą mieszkańców wymie- 
nionych miast ukraińskich, Dokony- 
wały ome codziennie licznych napa- 
dów rabunkowych. 


— Na stacji Niegorietoje oiwarto 
w w. obętności sowieckich i polskich 
kolei pa ich bezpośrednią komu 

B A gów towatowych, bez 
'przełd ówania. Zmiana osi odbyła 
iste w cłągu 10:ciu minut. 


— Dwaj a owie „szajki ban- 


YO kiej, p y, Zieńczuk, znany pod 

RZ Wadaka i Paszowski, którzy 
w  lisłopadzie z: r. zostali skazani 
przez trybunał paryski na karę śmierci, 
zostali dziś rano straceni. 

Prośba o ułaskawienie, wniesiona 
przez obrońcę obu skazanych panią 
dr. Erlich, została odrzucona przez. 
prezydenta republiki, 

Według  ustawodastwa francus- 
"kiego obrońca ma być obecny przy 
egzekucji swoich klijentów. Po raz 
pierwszy obecnie we Francji kobieta: 
jako obrońca musiała , asystować 
przy egzekucji. Skazani mają na su- 
mieniu 68 kradzieży, 9 morderstw i 
szereg usiłowanych zabójstw. 


— W. ostatnich dniach stwierdzo- 
no w Królewskiej Hucie, iż jakiś 
osobnik puszcza w obieg fałszywe 
panknoty 800-złotowe. poż stwier- 
o ay a. 


Ry 


sprawcy. 


— Według obliczeń statystycz- 
nych państwowego monopolu spiry- 
iusowego, sprzedano w ciągu roku 
` ubiegłego około 85 miljonów bute- 
lek spirytusu w Polsce. 

Cyfra ta obejmuje zarówno czy- 
šiy spirytus wyrobu państwowego 
monopolu spirytusowego, jaki wszel- 
kie przetwory z niego. 


Olbrzymia defraudacja 
w Bydgoszczy. 

, W ubiegłą sobotę wyszło na jaw, 
ze oficer kasowy 16 p. a. p., por. 
Mierzwiński dopuścił się olbrzymich 
defraudacyj, mianowicie na sumę 
260.000 zł. poczem zbiegł. Por. Mie- 
rzyński udał się do Kapuścisk Ma- 
łych początkowo z zamiarem ode- 
brania sobie życia, jednak w ostat- 
niei chwili zabrakło mu odwagi. 

Por. Mierzwiński po aresztowa- 
niu przez żandarmerję wojskową 
został odstawiony do Bydgoszczy i 
wsadzony w więzieniu wojskowein. 
Według przypuszczeń, por. Mierzwiń- 
ski zdefraudowane pieniądze prze- 
grał w kasynie gry w R 


“zama 


RT. p LEARD i Pia 
KS zdecziego 


Litwy nawet w jej 


OLDA 


.krok naprzód. 


szeregu lat 
„i hewskie da Się 
„dnem tylko mianem, 


absurd -tén jest 
daczy. © tem:do- 
na grudniowem 
-ligi narodów, 
ażądała osta- 
wyjaśnienia groźnej 
nadbi olyckim odcinku sytua- 
cji, w obronie przedstawicie ela 
Litwy, w „ODFO: nie tezy lilew- 
> nie odezwał się ani jeden 
Nie odważyli się bronić 
delychcza- 
owe stanowisku zańńiiereso- 
aa. Niemcy i bolszewicy. 

W tej sytuacji Waldemaras 
nolens volens musiał wykrzi tu- 
sić słowo „pokój“, musiał się 
zgodzić na pertraktacje z Pol- 
w sprawie ustalenia przy- 
Ró stosunkó w sąsiedzi ich, 
musiał oficjalnie zerwać z po- 


ak CV, o Wi 


N 


A Far ©) 


FiOS. 


 lityką absurdu. 


Zdawało się, że położenie 
w jakien Waldemaras znaido- 
wał się w Genewie, że „zdra- 
da“ ze strony p. Siresemanna 
i Litwinowa, że wreszcie do- 
bra wola Polski, która zagwa- 
rantowała Litwie w Genewie 
niepodległość, żądając od niej 
tylko. nawiązania normalnych. 
stosunków, położy naprawdę 


polityce litewskiego absurdu 
ostateczny kres. 
Dziwne i dwuznaczne za- 


chowanie się delegacji litew- 
skiej przed i podczas konfe- 
rencji. królewieckiej . wskazuje - 
nam, że polityka litewskiego 
absurdu nie została zupełnie 
jeszcze zakończona. Podczas. 
otwarcia konierencji Waldema- 


ras wygłasza dłuższe przemó> / 


wienie nacechowane jak najda- 
lej idącym optymizmem, dobrą 
wolą i wiarą w pozytywny wy- 
nik konferencji, aby niedługo 
potem zająć djameiralnie różne 
stanowisko, aby czynić wszy- 
stko, by tylko. konferencja nie 
posunęła stabilizacji polsko - 
litewskich stosunków ani o 
Niezależnie od 
kawałów  obstrukcyjnych ze 
strony delegacji litewskiej, Wal- 
demaras w ciągu całego czasu 
robi na każdym kroku inne 
trudności, nie dopuszczając np. 
do ustalenia porządku dzien- 
nego. 

W końcu z trudem zgadza 
się na polskie cztery punkty 
porządku dziennego. Minęło za- 
ledwie kilka godzin i Walde- 
maras zmienia swoje zdanie. 


Nie godzi się na ustalenie zgó- 


ry porządku dziennego, uwa- 
żając, że można go będzie uło- 
żyć podczas zapowiedzianego 
na dzień następny plenarnego 
posiedzenia. -A gdy wreszcie 
po herkulesowych wysiłkach ze 
strony delegacji polskiej ple- 
narne „posiedzenie staje się. 
faktem i tu Waldemaras z upo- 
rem godnym lepszej sprawy 
wysuwa szereg błahych postu- 
latów, stwarza formalne krucz- 
ki, któremi 
malny tok obrad. Wreszcie re# 


gulamiń: zostaje ustanowiony. i* 


uniemożliwia nor- 


wyczerpuje się punkt po punkcie, 
by przejść do zagadnienia cen- 
traliego — powołania komisyj. 
Powołano  -Ó komisje, iig 
których utworzenie osiągnie 
została po wielu. wysiłkac 
zgoda litewska: 1) ekonomiczno 
komunik sacyjna, 2) spray 
bezpi stwa i a spraw 
ruchu lokalnego; sza ima 
się zebrać 20 kwietnia wKow- 
nie, druga w Berlinie i irzecia 
w Warszawie. 
Niezależnie "więc od -ob 
strukcji delegacji liiewskiej, od 
o awiania niezii czonych prze- 
zkód przy lad ia okazji, wyk <0- 
rzystywanią każdej sposobno- 


di 
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Z prednicze 
przez 


Na warsztacie śledczym w pro- 
kuraiurze sądu okręgowego znajdu- 
je się niezwykła sprawa siudenta p. 
Wiesława Fl, obdarzonego niezwyk- 
łą siłą magnetyczną. 

Wedle sensacyjnych doniesień, 
złożonych przez poszkodowane OSO: 
by, p. H. miał spożytkować swe 
własności hipnotyczne dla celów 
nieinoralnych i wręcz zbrodniczych. 

Młodzieniec ów usidlat upatrzo- 
ne kobiety dzięki magneiycznej. sile 


swego wzroku podporządkowywał 


je swojej zbrodniczej woli. 
Zmusiwszy kiedyś do uległości 
pewną panienkę z dobrego domu, 


p Rn o? Ap c 
ZMMROROYZOWAKKK 


posunął swą wysiępną grę tak dale-- 


ko, że kazał jej złożyć oskarżenie w 
policji przeciw rodzonemu ojcu i po- 


GI go o gważł. 


Przeciw Bogu ducha wińremu 
obywelelowi „wszczęto. dochodzenie. 
‘niei niewiadomo jakby si ię ta fan- 


ord 


A m Pady ENN 


5 


 SwWiałwjn H 


ści, aby tok maca Spig- 
wadzi A a toy 


„asowycih stosunkaci 
liiewskich apa WYACJA 
Hwa porzuci p. 
"mo: że być pierv 
do  resh 
tę: TOW historycznych: 
jatrzme przez KTÓrKO 
nych polityków Miewskic 
wanycii.. 


HOr Y> jeżeli 


statyczna sprawa skończyła; sayby. 
nie fo, ze Córka cofnęła swe zeza” 
nie, przyczem rozpatrczał a i dOWO= 
dzięa, iż zupełnie nie może zdać 80- 


bie sprawy z przyczyn, które pchnę 
ty ją do rzucenia ohydnej potwarzy 
na cjca.' 

Śledztwo 'w tej trudnej sprawie 
prowadził sędzia śledczy. Dzięcia- 
towski, a nasiępnie 6 ty rewir éled- 

CW toku dochodzenia odbywano 
konsylia psychjairyczne i exsperiyzy, 
dononywane przez specjalistów z dr. 
Mazurkiewiczem na czele. 

Wyniki badań trzymane są w ścis- 


„tej tajemnicy. 


Obecnie wobec ukończenia śledz- 
twa akta tej niezwykłej sprawy prze- 
słano do prokurafury, celem sporzą- 


dzenia przeciw p. „Wiesławowi H. 


aktų oskarżenia. 


Śmiertelne strzały, rabunek 500 Zi. 


W ub. poniedziałek na idącego 
przez las w pobliżu wsi Gac pod 
Dźbowem pow. częstochowskiego 
Ludwika Olesiewicza, napadł niewy- 


kryty nazazie bandyta, który sirzelił ` 


dwukrotnie z rewolweru romae: go. 
śmiertelnie w głowę. 


Bandyta znalazł następnie w ubra- 
niu zamordowanego Olesiewicza o- 


'koło 500 zł, gotówką, pieniądze ie 


zrabował i umknął w niewiadowym 
kierunku. : 
Policja zarządziła poszukiwania. 


Zamach na dyrektora fabryki w Zawierciu. 


Dyr. Arendstein ranny nożem w szyję. 


W wieczornych godzinach w u- 
biegły “poniedziałek do gabinetu 
dyrektora technicznego fow. akc. 
Zawiercie p. Arendsteina zgłosił się 
były robotnik Kaliński, pozostający 


od dłuższego czasu bez pracy i po 


chwilowej rozmowie, w uniesieniu 


rzucił się na pana Arendsteina, zada, 
jąc mu cios nożem w Szyję. 


Po dokonaniu tego czynu Kaliń: 
ski usiłował zbiec, lecz został przy- 
trzymany na ulicy w pobliżu fabryki. 

Rannemu udzielono natychmia- 
stowej pomocy lekarskiej, poczem 
w sianie ciężkim przewieziono go do 
własnego mieszkania. 

Kalińskiego osadzono w areszcie. 


WODY KOLOŃSKIE i KWIATOWE 
PERFUMY, PUDRY, MYDŁA 
i WSZELKIE KOSMETYKI 


pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych poleca po cenach 


umiarkowanych 


Skład Materjałów Apłecznych 


M. JAGIEŁŁOWICZ | 


Sosnowiec, 3 Maja T. 
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3 jak p. Cyplińska strzegła mieszkania córki. 


Swięta się zbliżają... Pani Woźni- 
+cowa, mieszkanka Sosnowca (Lisia 
9. wzorem Skrzętnych gospodyń, 
(musiała udać się do miasta, by po- 
„szynić zakupy świąteczne. Zamknę- 
ôa drzwi mieszkania, a oddając klucz 
‘mieszkającej naprzeciwko swej mat- 
-ee p. Cyplińskiej, rzekła: 

— Mamo, niech mama tam da 
baczenie na moje mieszkanie. 

— Debrze—odpowiedziała matka. 

Zaledwie upłynęło kilkanaście mi- 

nut od odejścia córki, gdy p. Cy- 
pliiska wyszła do sieni i ujrzała 2 
jakichś osobników, zmierzających na 
pierwsze piętro. Po chwili, tknięta 
,jakiemś przeczuciem p. Cypiińska 
wyszła po raz drugi. Na schodach 
„stał jeden młodzian. a drugiego nie 
(było. P. Cyplińska udała się do 
/ mieszkania córki. 

Drzwi były otwarte, a w miesz- 
'keniu gospodarował jakiś opryszek. 

Znalazłszy się w potrzasku zło- 

dziej zaczął krzyczeć: 

— Puść mię, pani, ja tu przysze- 

szedłem do gramofonu! 


— A już puszczę cięt Ja ci po- 
każe, hyclu, gramofon! — odparła p. 
Cyplińska. ak 

Wówczas stojący na schodach 
kolega złodzieja zabrał głos: 


— Puść go pani, bo z tego mo+ 
że być dla pani nieprzyjemność. Je- 
żeli on z jenteresem, a pani go więzi... 

A ty tu co masz do gadania. 
Pewnoś jego wspólnikiem! Policja, 
policja! ; keel 

Stojący na czatach umknął, stu- 
liwszy uszy, a zamknięty w miesz- 
kaniu złodziej, widząc, że gramofon 
nie skutkuje, zaczął z innej beczki. 


— Pani, ola Boga, tak mię brzuch 
zabolałt. Niechże mię pani puści na 
podwórzet.. 


Ale dzielna niewiasta nie wzru- 
szała się jękami draba i posłała 
chłopca po policję. Ta przybyła na- 
tycimiast i w mieszkaniu schwytała 
niejakiego Walerjana Kubasiewicza, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

W kieszeni K. znaleziono wytrych. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Wincentego 
lutro: Wihelma 
Wschód słońca 5.1 
Zachód Ę 6.17 


t h 

+ Miejska biblioteka i czy- 
eima im. Gustawa Daniłowskiego 
iprzy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
śBosnoweu, ctwaria, jest codziennie, 
teprócz medziel i świąt. Książki wy- 
fdaje się ed g. 17-2; do 29-ej, Czy- 
telnia pism na miejscu <zynna jest 


"|od godz. t5-ej do 21-ej. 


b RADJO. 


Czwartek 5 — kwietnia 


KATOWICE. 
16.20 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 
«gosp. woj. śl. 


16.40 Skrzynka pocztewa. 

17.05 Komunikaty. 

17.20 Odczyt pt. „Poezje włoskie Marii 
Konopnickiej“. 

17.45 Audycja literacka z Warszawy. 

18.66 Komunikat związku śląskich kół 
śpiewaczych. 


Xveling Rambaud i E. Siron 


Dramat w Bicetre 


Około piątej, gdy towarzysze jego, 
a między nimi i Fabian, spożyli już 
obiad, nadzorca poszedł obudzić 
Pawła, 

Ranoir powstał, przetarł oczy i 
zapytał: E 

— Która godzina? 

— Kończy się już obiad. 
1  — To dobrze. 
=S Towarzysze, uszłyszawszy głos 
Mego, powitali go okrzykami życzli- 
wemi. 

— Dziękuję wam, przyjaciele! — 
odrzekł Pawel, — Czekojcie na mnie 
przyjdę nie długo. 


adzorca zauważył wprawdzie ` 


niezwykłe poruszenie pomiędzy pen- 
,gjonarzami swego oddziału, ale przy- 
jpisywał je z początku ciężkiej atmo- 
‘Sferze, Rzeczywiście temperatura by 
ta wysoka i powietrze tak przełado- 
wane elektrycznością, że nawet zdro 
„we mózgi odczuwały jej wpływ. Po- 
[stawa przecież i słowa Raśbira po- 
budziły go do większej czujności. 
L  — Czy jeszcze głupstwa panu w 
sgłowie? — rzekł. — ldź pan jeść 


gt i siedź spokojnie. 


E AA 


19.15 Rozmaitości. 

19.36 Odczyt rolniczy z Warszawy. 
20.00 Transmisja z Warszawy. 

22.00 Sygnał czasu i komunikaty PA. 


AMprzedzamył 


Uprzedzamy wszystkich pp. 
kolporierów, że, o iie nieurczu- 
lują należności za marzec do 
dnia 6 kwietnia, fo już numeru 
świątecznego nie ośrzymają. 

Bez podnoszenia prenumzera- 
ty zwiększyliśmy objętość „Ex- 
presa. Żagłębia* do 6 sferon 
druku, co poniosło wydatki o 
4 tys. złotych miesięcznie, Ma- 
my więc sprawo wymagać, by 
należność za pismo wpływała 
regularnie, bo. l my mamy zobo- 
wiązania, które Goirzymać mu- 
simy. 

Powiarzamy wize jeszcze 
raz: kto z pp. koilporierów nie 
zastaci za marzec do gnia 6 
kwie'na włącznie, numeru Świąq- 
tecznego nie otrzyma. 


wydawnictwo 


RI & 2 RZE 
„Expresu Zagłębia, 


— Nie chce mi się jeść, ale mam 
pragnienie -— odrzekł Ranoir i po- 
wiedziawszy to, wziął karawkę za- 
prawioną winem z wodą i całą jej 
zawartość wypił duszkiem. 

P. Baratte wyszedł na chwilę do 
ogrodu. 

Rancir podszedł do hrabiego 
Viliegenie, stojącego w głębi rotun- 
dry. 
Fabian był również tego dnia 
wzburzony. Pulsa w skroniach biły 
mu tętnem przyśpieszonem. Uczuwał 
zbliżający się paroksyzm i usiłował 
zwalczyć go, nie chciał bowiem 
stracić przytomności przed dowie- 
dzeniem się o zamiarach Ranoira. 

Paweł trzymając papier w ręku, 
podszedł do Fabiana i rzekł przez 
zaciśnięte zęby: 

— Czy znasz pan pismo hr. Ru- 
dolfa, swego ojca. 

— Cóż pana to obchodzi? — od- 
rzekł Fabian pogardliwie. 

- — Odpowiedz pan czy znasz? 

— Znam, więc cóż z tego ? 

Oto próbka. Przeczytaj pan. 

Ranoir rozwinął przed oczyma 
Fabiana list z podpisem hr. Rudolfa 
pisany do swego przyjaciela, p. Li- 
mozan. 

Fabian przeczytał go, przypatrzył 
się podpisowi i rzekł: a 
— No tak, to list mego ojca. 

— List ten zawiera zapis testa- 
mentowy dla mnie, wynoszący dwa- 


„| Tylko 4 dml. 


Sosnowiec. | 


i Od 2-g0 kwietnia b. r. 


Sep Par 


Dramat z życia cowbojów 


W rolach głównych: KEN MAYNARD, jego dziewczyna 
; KTHLAN COLLINS, jego cudowny koń TARZAN. 


| Wkrótce „Zdobywca sere“ z Iwanem Mozżuchinem. 


Tylko 4 dnit 


pasów 


-KINO 
„NOWOŚCI 


Będzin. 


Ogólna. 


(o) Kąpiele w szkole. Minister- 
jum oświaty rozesłało okólnik w 
sprawie wdrażania dziatwy i mło- 
dzieży szkolnej do utrzymania ciała 
w czystości, co uważać należy za 
zasadniczą podstawę wychowania 
wogóle, a wychowania fizycznego w 
szczególności. 

Naiskuteczniejszym środkiem po 


temu jest wdrażanie dziatwy do za- 


biegów odpowiednich w samej szko- 
le przez włączenie kąpieli szkoinych 
do programu szkolnego. ' 

W tym celu w projektach budyn- 
ków szkół powszechnych uwzględ- 
niono pomieszczenia na natryski, ja- 
ko najtańszą i najdogodniejszą for- 
mę kąpieli. 

Wobec tego oxólnik zaznacza, 
że przy budewie =zxół prywatnych, 
samorządowych, państwowych, winny 
władze szkolne domagać się uwzgię- 
dnienia miejsc na natryski i rozbie- 
ralnie, 

Korzystanie z natrysków w szko- 


le wcielić nałeży do obowiazkowych . 


zajęć szkolnych, wyznaczając na to 
dla każdej klasy specjalne godziny 
przynajmniej raz na miesiąc. 

Jeżeli szkoła nie posiada włas- 
nych urządzeń nairyskowych, winna 
wykorzystać je w szzole sąsiedniej. 

Z Sosnowca. 

(s) Pociągi świąteczne Sosno- 
wiec — Sędziszów. Wd 6, 7i 
10 kwietnia kursować będa między 
Sosnowcem a Sedziszowem dodaiko- 
wo pociągi następujące: N 54 R wy- 
chodzi z Sosnowca o godz. 6 min. 5, 
przychodzi do Sędziszowa 10 min. 10; 
N55R wychodzi z Sędziszowa go- 
dzina 18 min. 15, przychodzi do So- 
snowca o godz. 22 min. 50. 


dzieścia pięć tysięcy franków renty. 

— Rzeczywiście w takim razie 
cofam moje słowa. 

— Jakie? 

— Że to list mego ojca. Ten list 
jest sfałszowany, jest zbrodniczem 
naśladowaniem pisma mego ojca. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że hrabia Rudolf, 
mój ojciec szlachetny, niezdolny był 
do napisania zawartych w tym liście 
bredni. 

Brednil 

Hr. Rudolf nie nazywał pana 
nigdy swym synem nieprawym i ni- 
gdy nie zapisywał panu dwudziestu 
pięciu tysięcy franków renty. Nie 
było nigdy nic wspólnego pomiędzy 
nim i panem, ani pomiędzy nami. 

Owszem — odrzekł Ranoir z 
iskrzącemi oczyma — było .i jest 
rozprężenie nerwowe. Jesteś pan je- 
szcze chorowiiszym odemnie. Posia- 
damy jedną wadę dziedziczną, któ- 
rą pan wkrótce zagarniesz w całości 
jak zagarnąłeś już majątek cały. Je- 
steś nikczemnikiem. Na mocy tego 
testamentu miałem prawo do poło- 
wy majątku naszego ojca, ale ty 
skradłeś mi go i zmarnowałeś w ca- 
łości. 

— Jestem z tego bardzo zado- 


-wolony — odrzekł Fabian z uśmie- 


chem. — Winszuję sobie tego. 
— Czego? bydlę ty jakieśl 
Ze z wielkiego majątku mojej 


Od poniedziałku 2 do soboty 7 kwietnia r. b. 
Epokowe arcydzieło w 12 aktach 


lA A a LJ = 

Królowa Niewolnikó 

W rolach głównych: MARJA- CORDA, ARLETTE 
MARCHAL, ADELLQUI MILLAR. 


Nad program komedja w 2-ch aktach. 


W 


(s) Wzrost kosztów utrzymania 
Według obliczeń komisji przy in- 
spektoracie pracy w Sosnowcu w 
marcu drożyzna wzrosła o 0,56 proc 
w stosunku do lutego. Na wzros 
drożyzny wpłynęło podniesienie się 
ceny chleba i mąki. 


(s) Budowa piekarni mecha- 
nicenej w Sosnowcu. Od dwuch 
blisko już lat ciągnie się w Zagłę- 
biu sprawa budowy piekarni mecha- 
nicznej. W tym celu utworzył <i> 
specjalny komitet udziałowc 
którego skład weszły samor.. 
związek spożywców. W roku uu: 
głym nabyio plac od »Dźwigni« 
w Sosnowcu za 100.000 zł, zaku- 
piono. 200 ton wapna, które się 
obecnie gasi. Bank Gosp. Kraj. u- 
dzielił pożyczki w wysokości 700 
tys. zł. Pożyczka ta po otrzymaniu 
gwarancji rad miejskich w Zagłębiu 
będzie natychmiast z Banku pod- 
niesiona i roboty przy budowie pie- 
karni rozpoczną się prawdopodobnie 
już w bieżącym miesiącu. Piekarnia 
będzie wykończona prawdopodobnie 
jesienią, a najpóźniej wiąsną roku 
przyszłego. 


(s) Bezrobocie w Zagłębiu 
zmniejsza się stale. Według no- 
towań P. U P. P. w Sosnowcu 
w ub. tygodniu bezrobocie w Zagię- 
biu zmniejszyło się o 584 osoby i 
zmniejsza się stale. 


(s) Poseł Baczyński chciał 
—wiecować. Wczoraj na 
hałdach komuniści chcieli urządzić 
wiec, na którym miał przemawiać 
poseł komunistyczny Baczyński. Po- 
licja czterokrotnie wiec rozwiązywała. 

Krwawych starć z policją nie było. 


rodziny nie zostawiłem ci do ogry- 
zienia ani jednej kości. ]Jakżem ja 
dobrze zrobił, żem przejadł go i pu- 
ścił na cztery wiatry, bo posiadając 
ten falszywy zapis, byłbyś gotów 
upominać się o część dziedzictwa. 
A teraz szukaj dwudziestu pięcii 
tysięcy franków! Chal cha! chal 

Rozpacz Pawła dosisgła do naj- 
wyższego stopnia. Pragnął za do-: 
znany cios odpłacić ciosem równym, 
dowieść mu, że już pomścił się na 
nim z lichwą nawet. 

Jesteś ziodziejem — rzekł gło- 
sem ryczącym — godnym synem 
swej matki zbrodniarki. Zemściłem 
się już. 

— Zemściłeś się? . 

— Tak. Hrabina Luiza, twoja 
matka, zniszczyła testament swego 
męża. Ona była głlównaym powodem 
mego upadku i moich nieszczęść. 
Ale zapłaciła mi za to za życia. 

— jakto! Więc to ty! 

— Ja zamordowałem twoją mat- 
kę. Pewnej nocy wymknąłem się i z 
przytułku i po dwu godzinach po- 
wróciłem. W tym czasie przez okno 
wskoczyłem do salonu twego pała- 


cu, rzucił się na twą matkę przera- 


żoną i trzykrotnie zagłębiiem nóż 
w jej gardło. 
— Ach! bandyto! — zawołał Fa- 
bian, wyciągając ku niemu ręce. 
d: c&n: 


. 


SA. 4 


ROSNIE 


avaria 


<» . Bajeczne kosfjiumy! 
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(s) Smieré górnika przy pra- 
cy. Dn. 2 b. m. o godz. 16 na po- 
chylni. kop. Renard, zjeżdżający wó- 
zek wpadł na spinacza Józefa Gó- 
rasa, lat 48 (Konstantynowska 16), 
zadając mu ciężkie uszkodzenie cia- 
ła. Po przewiezieniu do szpitala 
w Sieleu, Góras zmarł. 


_ <(s) Ceny wędlin! Na ostatniem 
posiedzeniu komisji cennikowej przy 
magistracie ustalono  nasiępujące 
ceny wędlin: szynka z kością zł. 5.80; 
szunka przednia zł. 6.70; szynka bez 
kości zł. 4.20; baleron zł. 420 i 
kiełaasa zwyczajna zł. 8.40 za ki- 
logram. 
Ceny obowiązują od 5 b. m. 


(s) Kradzieże. Stanisław Mach 
zameldował, że wdniu 5 b. m. skra- 
dziono mu 110 zł. 

Aron Krakauer zam. przy ul. 1-go 
Maja nr. 2 zamieldował, że Stanisła- 
wa Zawalska zam. przy ul. Pańskiej 
ur 26 skradła mu“ z kieszeni dwa 
weksle na sumę zł. 125 i 90 zł. go- 
tówką, 


Z Będzina. 


 „ odąrunki świąteczne dła 
«1: Dnia 2 b. m. odbyło się 
„osiedzenie polskiego czerwonego 
krzyża w Będzinie, pod przewod- 
nictwem  starościny O!pińskiej, na 
- którem omówiono sprawę podaran- 
ków świątecznych dla dzieci 
chrześcijańskich i żydowskich 55 
dzieciom zostaną rozdane materjały 
na sukienki, płótno i chusteczki do 
Nosa. 
Koszt podarunku dla jedrego 
dziecka obliczono na 15 złotych. 
Zarząd magistratu m. Będzina, 
wyasygnował fowarzystwu dobro- 
czynności w Będzinie 3 tysiące zło- 
tych, na podarki dla biednej dziatwy. 


(b) Kradzież. W nocy z dn. 2 
na 6 b. m. z komórki Stanisława 
Q©zęi przy ulicy Boleradzkiej w 
Grodźcu, skradziono kilka par obu- 
wia. Poszkodowany oblicza straty 
na 151 zł. 


Z Dąbrowy. 


(d) Towarzystwo muzyczne. 
W ubiegłą niedzielę w sali resursy 
odbyła się ególne roczne zebranie 
członków tow. muzycznego w Dą- 
browie pod przewodnictwem p. Szasz- 
kiewicza. Sekretarżowat p. Mali- 
nowski. Sprawozdanie 2 działal- 
ności towarzystwa odczytał obec- 
mym inż. A, Kuczyński i kasowe p. 
| Chaiewicka. 

Pe krótkiej dyskusji wybrano 
nowy zarząd, w skład którego we- 
szli pp. Paweł Wachełko — prezes, 
į}. Holewicka — wicepreses, M. Ma- 
linewski — sekretarz. F. Andrusz- 
kiewicz — skarbnik, Q. Liberska — 
gospodarz, A. Bartysówna i St. Ku- 
dlicka =- pibliotekarki i |. Zajadlik 
i St. Nowak. 

W wolnych wnioskach omawia- 
no sprawę wzięcia udziału chóru 
towarzystwa w uroczystościach przy- 
jęcia biskupa Kubiny oraz urządze- 
nia konceriu ze współudziałem za- 
proszonych gości. OCE 


4+6%9% Kakaret-Dancing „ZACISZE“ 999% 
Z mi $66$6609090%0069990 LL 
Od dziś całkowita zmiana programu 

Znakomita rara tańczy! 


Murzyn KING CHARLES and DAISY MALA 
Wspaniałe sziagiery egzotycznych tańców. 


dalsze wysiępy Miili Walewskiej 


niezrównauej pieśniarki. 


=== NOWY PROGRAM. 
Ponadto wystepy RAargot Delphi 


; Koncert doborowej orkieriry pod dyrekcją p. Luga 


AA 


Bajeczne kostjumy! 


światowej śławy tancerki w nie- 
zrówianych atrak. tanecznych. 


840600000090960066 


(da) Znalezienie noworodka. 


` Wczoraj w dole kloacznym domu 


tow. sosnowieckiego na kolonji 
Chechłówka w Zagórzu znaleziono 
noworodka płci żeńskiej. 


Z Zawiercia. 


(z) Z rady miejskiej w Za- 
wierciu. Onegdaj na posiedzeniu 
rady miejskiej zatwierdzono budżet 
nadzwyczajny w dochodach i wy- 
datkach na sumę około 2,400 tys. 
zł. »Dochody« są b. problematyczne, 
gdyż cała gotówka ma wpłynąć z 
pożyczek. . | 

Na początku posiedzenia inter- 
pelowano prezydjum w . sprawie 
wprowadzenia biletów wejścia na 
radę miejską, co — zdaniem jnter- 
pełantów — przeczy zagwaraniowa- 


' nej jawności obrad. Sprawę. tę ma 


rozpatrzeć prezydjum rady. 


(z) Fabryka  Szmelcera w 
Myszkowie. W fabryce Szmelcera 
w Myszkowie doszło do ostrego za- 
targu na tle zamknięcia fabryki na 
dwa tygodnie celem przeprowadze- 
nia remontu. Rozpuszczono pogló- 
skę, iż po otwarciu fabryki doiych- 
czasowej roboinicy nie zostaną z 
powrotem przyjęci do pracy. Na 
miejseu zatargu przybył inspektor 
pracy inż. J. Gallot, który po długiej 
konferencji, wymógł na robotnikach 
zachowanie spokoju,  demoniuiąc 
plotki, i oświadczył, iż po wzno- 


wieniu pracy wszyscy robotnicy bę- - 


dą nadal zatrudnieni w fabryce. 


Ofiary. 
Bezpośrednio do kasy Chrześcjań- 
skiego towarzystwa dobroczynności 


w Sosnowcu złożył zł. 100 p. Sta- 


nisław Kraupe. 


16-ta laterja państwowa. 
5-ta klasa — 24-ty dzień. 


ZŁ 25.000 nr. 96990. 

ZŁ. 10.000 nr. 7907. 

Zł. 5.000 n-ry: 95041 100689. 

ZŁ. 5.000 nr. 45518. 

ZA: 2.000 nr. 85900. 

Zx. 1.000 n-ry: 18744 66865 95616 
102501 106898 108580 119515 126205 
126005 126476. 


Zł. 600 n-ry: 37128 39076 46605. 


49818 51954 64162 65045 91662 96825 
104507 109447 109670 121128 125127. 
ZA. 500 n-ry: 5569 6201 15842 
19151 21157 56766 55857 58460 44510 
45766 45855 46750 49055 51605 55590 
61706 62468 62802 62809 66684 66994 
67074 74192 85272 85517 85856 84526 
999679 101000 104784 112404 114950 
115029 120802 125774 129892. 


DT TWIST ZIE OZGA? 


Stawki i mniejsze wygrane nie umiesz- 
czone w powyższym wykazie można 
przejrzeć bezpłatnie w koiekturze Lo- 
terjj Państwowej J. HLAWSKIEGO w So- 
Snowcu, ul. 3-go Maja 23. Tamże usku- 
tecznia się zmiany stawek na losy nowe. 


$ 


du okregowego w Sosnowcu. 


Nr. 83. 


Za znieważenie wójta. — Po pijanemu. — Za potajemny 
wyszynk wódki. — Dom rozpusty na Warpiu. 


67-leinia Zofia Kaczmarczyk i jej 
24-letni syn Stanisław, z Łośni, po- 
wiatu będzińskiego, odpowiadali za 
słowne znieważenie wójta gminy 
Łosień, który w asyście posterunko- 
wego żądał od nich zwrotu ściółki, 
bezprawnie zabrańej z lasu gro- 
madzkiego. Stanisława Kaczmar- 
czyka sąd skazał na dwa tygodnie 
więzienia, jego zaś matkę uniewin- 


nił, wobec braku dostatecznych do- 


wodów jej winy. 

Na tle osobistych porachunków 
zaczepił po pijanemu 22-letni Wła- 
dysław Wadych z Dąbrowy Górni- 
czej (Wesoła 24) swego sąsiada 
Dominika Sucheckiego, pobił go 
dotkliwie laską i zadał mu dwa 
pchnięcia nożem w twarz, Na szczę- 
ście rany okazały się niegroźne, 
wobec czego sąd wymierzył Wady- 
chowi karę tylko dwumiesięcznego 
więzienia. PAE 

W jesieni ub. r. do posterunku po- 
licji p. w Gołonogu. zgłosiła się nie- 
jaka Jankowska, która wśród łez 
oświadczyła, że mąż jei, ulegający 
nałogowi pijaństwa, zabiera z domu 
rzeczy i zanosi je do sklepu spo- 
żywczego Edwarda Bałdysa, irud- 


niącego się potajemnym handlem 
wódki, gdzie je przepija. Ostatnio 
wziął materjał na ubranie, zrozpa- 
czona więc udała się do policji, 
Dochodzenie ustaliło, iż Bałdys trud- 
ni się rzeczywiście pofajeminym wy 
Szyrkiem wódki i przy rewizji ode- 
brano mu wzięty za wódkę od Jan- 
kowskiego materjał, który zwrócono 
jego żonie. Wydział karno-skarbowy 
przy sądzie okręgowym w Sosnow- 
cu po rozpatrzeniu tej sprawy oneg- 
daj, skazał Bałdysa na miesiąc 
GreSZiU. 


mea 


W poszukiwaniu dezertera, nie- 
jakiego Zielińskiego, w tecie ub. r. 
udał się aspirant policji p. Karda- 
siewicz wraz z dwoma posterunko- 
wymi na Warpie do mieszkania 
Anny Kobylus (Warpienna 50), po- 
dejrzewanej o utrzymywanie domu 
rozpusty, gdzie poszukiwany Zieliń- 
ski miał przebywać. Znajcuiące się 
w mieszkaniu kobiety obrzucity po- 
licję stekiem ordynarnych obelg. W 
dniu wczorajszym jedna z nich, po- 
ciągnięta do odpowiedzialności są- 
dowej, 18-letnia Antonina Kaspro- 
wicz, skazana została na miesiąc 
więzienia. 


30-tu świętych tureckich 
W KIUERE GuETÓW, 


Członkowie wykwintnego kiubu 
atleiycznego w Chicago przeżywali 
niedawno w nocy Serię  Ssiumych 
wzruszeń. Do lokalu kiabu mieszczą- 
cego się w śródmieściu, przy Naj- 
elegantszej ulicy wdamo się dżie- 
sięciu zamaskowanych drabów, któ- 
rzy oznajmili obecnym, że Są użbro- 
jeni w karabiny maszynowe, które- 
mi zmiażdzą najmniejszy opór. W 
lokalu znajdowało się wówczas 
trzydziestu . członków klubu, ludzi 
młodych i wysportowanych. Zsecy- 
dowana postawa bandytów sparali- 
żowała ich jednak zupełnie. Zaden 
nie zdobył się nawet na .cień protestu. 

Bandyci ustawili wszystkich w 
szeręg, poczem skrupulatnie Zzrewi- 
dowali każdego i zabrali wszystko, 
co tylko przedstawiało jakąś war- 
iość. W ten sposób łupem złoczyń- 


ców Słała się biżuteria wartości 2% 
fysięcy dolarów. 

Po dokonaniu tego rabunku ban- - 
dyci, pod grozą, karabiuów maszy- 
nowych, rozkazaii  wszysiwim atle- 
jom rozebrać Się do naga. Ubrania 
afietów powiększyły łupy bandytów. 

Wreszcie złoczyńcy poprzecinali 
diuiy telefoniczne i dzwonków alar- ` 
| vych oraz pozamykali okna i 
c i a następnie ulotnili się. Na- 
padł trwał pół godziny. 

Dopiero po ubiyw.e diugiego 0- 
kresu czasu udało się nagim atle- 
ioin zawiddoinić policję o zuchwa- 
yim rabunku. Po wstępnym śledz- 
iwie poficia oświadczyła, że napad 
jest czyne:.n nainiebezpieczniejszych 
w Chicago bandytów, zorganizowa- 
nych w słynną »bandę zabijaków«. 


Sy 


W angielskim miesięczniku „Empi- 
re Reviev* podany jest ciekawy-opis 
„Sądu Bożego* praktykowanego z 
powodzeniem w południowej Nigerji. 
Oskarżonego o przęsiępstwo Zmu- 
szają do połknięcia ziarna trującej 
rośliny strączkowatej 
venenosum. Jeżeli podejrzany 0 
przestępstwo zrzuca natychmiasi zje - 
dzone ziarno uważamy jest za nie- 
winnego, jeżeli umiera, io „dowód“ 
że był winien. 

Autor tego artykułu opisuje rów- 
nież „Sąd Boży”, jaki odbył się w 
Inejach wschodnich. W jednem z 
miasteczek hinduskich podejrzewano 
o morderstwo jednego z kulisów, 
pracujących w angielskiej plantacji 
herbaty. Właściciel tej planiacji, otrzy 
mawszy cichą zgodę policji, chwycił 
się własnego 'sposobu i rozgłosił, 
że sprowadził czarodzieja, który 
bezwarunkowo potrafi wykryć win- 
nego. 

Wystawiono sznbienicę 1 spro- 
wadzono wszystkich kułisów w licz- 
bie sześćdziesięciu i kazano im usiąść 
na ziemi w 4 rzędach. 

Dla wypróbowania szubienicy za- 


<- 

«> 
S 

` 


physosiigma , 


$ 


> oze“, 


wieszono ciężki wór piachu i dreszcz 
zgrozy. przeszedi po obecifych przy 
tem krajowcach, gdy sznur naprężył 
się z głuchym ioskotem opadłego 
ciężaru. 

Po przemowie do przerażonych 
kulisów, każdemu z nich dano łyżkę 
ryżowej mąki i na dany znak, każdy 
z nich miał mąkę tę zżuć w ciąguó 
minut i następnie wypluć. 

— Niewinny — rzekł pseudo cza- 
rodziej — uczyni to z jaiwością, 
winny nie zrobi tego nigdy! 

I rzeczywiście po upływie ő mi- 
nut 59 wypluło przeżuta mąkę. Wów= 
czas czarodziej podszedł do sześć- 
dziesiątego, rozwarł mu szczęki jak 
psu i pokazując suchą prawie mąkę 
w jego ustach, oświadczył: »Ten 
jest mordercą«, W tejże chwili wkro- 
czyła policja i uzyskała od kulisa 
zupełne przyznanie się do winy. 

Wytłumaczenie tego, na bajkę 
zakrawającego faktu jest bardzo pro- 
ste: strach pozbawia winnego moż- 
ności wydzielania śliny i paraliżuje 
mu chwilowo gruczoły ślinowe. Wyż 
stawienie i próba szubienicy służyły 
tylko do spotęgcwania sugestji. 
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` Nowy jork 8.90 


Bank Handlowy 125.00. 
Bank Polski 150,25—t60.00—150.25 


` Siarachowice 64.00—65.70 
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- GENY NISKIE. 


„ więzienna. 


e tąd nić nie zamąciło stosunków dwóch 
_ przyjaciół. ZA PA 
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Gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 4.4. 


Londyn 45.527, 
Paryż 95.11 
Wiedeń 125.40 
Praga 26.417/ą 
Włochy 47.15*4 } 
Belgja 124.45 


" Szwajcaria 171.80 


MHolandja 559.64 

Dol. War. pr. obr. 8.90 - 
Tendenćja dla Londynu i Paryża moc- 

niejsza dla reszty utrzymana. 


AKCIE. 


Warszawa, 44. 


Bank Zachodni 51.00—51.00 
Bank spół. zarobk, 88.00 
Spiess 162.00. 
Chodorow 151.00 
Węgiel 95,00—-95.25 
Lilpop 42.00—42.20 < 
Ostrowiecki 98.00—98.75—98.50 
Rudzki 54.00 
Zawiercie 55.00-—52.25 
Borkowski 19.20 
Faberbusz 178.00 

Tendecja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poziań, 4.4. 
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Notowania giełdy zbożowej są bez 
"zmiany. R RAE i 
Lispososobienie spokojne, 


Śmisusówki 
Wody. koiońskie 
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Ś Š nalepiej i najkorzystniej 
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Sosnowiec, ul. Kościelna 


Baczneść! Ważne dla Pań. Tel. 7-28. 
Pamiętajcie, że najlepsza pracownia kostju- 
` mów i okryć damskich jest tylko firma 

REKORD“ B-cia Urman w Sosnowcu 
uea Modrzejowska 23, zał p. Abramczyka 


wejście z podwórza f A 
«przyjmuje obstalunki z własnego i powie- 
rzonego materjału! 
OBSŁUGA SOLIDNA. 


+82: 2 ć 
!  —— Nazywają go? 

"4 — Nie nazywają wcale... 
~$ '— Grasz rolę przezornego. 

— Bal... ujrzysz go jednego z tych . 
wieczorów, a z nim: można grać 
w otwarte karty... Napijmy się 
dzień z twych starych beczek... 

Gdy Tibart domawiał tych słów, 


-drzwi sali otwarły się i młoda ko- 


śgieta ukazała się na progu. 
Ujrzawszy ją, Bouquilłart poło- 
tył palce na ustach i spojrzał roz- 
- kazującym wzrokiem na swego kli- 
Jenta. 
— Przedewszystkiem, ani słówka 
rzęd, Szramowatą! — wyrzekł szyb- 
2 i po cichu... Bądź co bądź, chcę, 


>faby. nie wiedziała nic o mej prze- 


0 fibart skinąi głową na znak, iż 
/rozumie, i rozmiwa ncichła. 
_ Chmury zostaly rozproszone; od 
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likierów pierwsz. 


|.  Pozier angielski. 
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CIASTA ŚWIĄTECZNE, TORTY, MAZURKI, SĘKACZE ifp. 
po cenach konkurencyjnych 
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Uwaga: Przyjmuje się wcześniejsze zamówienia na ciasta świąteczne. 
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Sp. z ogr. odp. 
Dąbrowa Górnicza, ul. i-g0 
Podaje do wiadomości,. że wprowadziłem sprzedaż towarów 
do domów i na miejscu. — Duży wybór wina, koniaków, 
firm krajowych i zagrańicznych oraz wódek 
czystych gatunkowych i monopolowych. 
Piwo Gredzieckie. 
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- WIELKI WYBÓR BIELIZNY, KAPELUSZY, KRAWA- 
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aparaty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów; 
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"zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) zakłada 
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ktrotechnie 


A. BOROWICZ 


SOSNOWIEC, Modrzejewska 18, II piętro, telef. 2-10. 


Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 


Iv. 


SZRAMOWATA. 


Tejże samej nocy, w której Mulot 
zjawi się w mieszaniu pani Murder, 
' wydarzyły się także inne jeszcze wy- 
padki, októrych niepodbna zamilczeć 
' przed czytelnikiem. 

Około pierwszej po północy Lar- 
tigue, wbrew zwyczajowi, zamknął 
nd rygiel drzwi wchodowe i zgasił 
jedną ze świec, oćwietlających par- 
"terową salę. 

W sali tej pozostawało qylko 
dwóch gości, którzy, oparci na za- 
tłuszczonym stole, kończyli  partję 
bezika. 

Byli to dwaj zwykli goście, ma- 
łomówni, .pomoenicze tylko narzę- 
"dzia w armi występnej, oddawna, 

znani przez Lartigua, na których czy- 
ny i giesta mało zwracał uwagi. 

Jeden z nich nazywał się Drut, 
drugi zaś Dzióbek; dwa przydomki, 
zapożyczone ze słownika współczs- 
nego języka złodziei. 

Drut był młokosem, Dzióbek miał 
najwyżej lat dwadzieścia dwa. 

Palili papierosy i grali; na drugim 
'zaś końcu sali przechadzała się mło- 
da kobieta, niespokojnie i ciekawie, 
śledząc wszystko, co się wobec niej 
ziało. -` 

Młoda kobieta była to Szramo- 
wata. 

_ Miała lat dwadzieścia pięć... wzrost 


| 


 ratowe po cenach konkurencyjnych. 


wysoki, ueerzającą kibić, oczy czarne, 
ruchliwe i bujne włosy. 

Nazywano ją szramowatą, z po- 
wodu szramy, pokrywającej policzek, 
która, nadjąc twarzy jej pewien wy- 
raz srogości, bynajmniej nie zmniej- 
szałą urody, Szramowata bowiem, 
mimo nawet blizny, była bardzo 
piękną. l 

Nie byla to wprawdzie piękność 
arystokratyczna, właściwa kobietom 
z przedmieścia św. Germana, zaw- 
dzięczająca swój blask i świetność 
magazynom mód, lecz piękność wiej- 
skich dziewczyn, których cerę przy- 
ciemnia nieco ożywcze powietrze 
wiejskie, a ciało zdaje się wyrzeź- 
bione być śmiałą ręką artysty, lubu- 
jącego się w wyrazistych kształtacg... 
Młoda kobieta mianowała się. sio- 
strzenicą Bouquillarta, lecz żaden le- 
szcze z klijentów pod  resteuracji 
„pod Nieboszczykami”, nie spraw- 
dził, na czem opierało się to pokre- 
wieństwo. Nie uszło bystrej uwagi 
Szramowatej nic z tego, co się teraz 
w około niej działo; od czasu do 
czasu wychodziła z sali dzwiami, 
prowadzącemi na podwórze, zpąd 
powracała wkrótce, z miną zakłopo- 
taną i ponurem wejrzeniem. Naresz- 
cie, ujrzawszy wchodzącego Bouqu- 
ilarta, zbliżyła się do niego. 

Czy ci dwaj: tutaj pozostaną? 
zapytała.. wskazujęc Druta „i 
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Perf. A, T.. BRYKER 
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Sosnowiec, 


17 Polskiej Leterji Państwowej 
są już do nabycia w kolekiurze W3 
józeta Hlawskiego 


w Sosnowcu, õ-go Maja 23 K4 


Główna wygrana 780.000 z. | i 


Co drugi los wygrywa. ` 


Ceny losów: ćwiartka zi. 10, po- EE 
łówka zł. 20, cąły los zł. 40. 


Zamówiena uskutecznia się odwratną posztą. | 


Miód 


EEE 


/naturalny knracyjno-odżywczy (pod gwarał 


cją) 5 kiłogramowa blaszanka iyiko 15.60 z. 


Grzyby prawe biaie 
w cenie 20 i 24 zi.” za kilogram 
.w>sklegie == 
Koziołkowa i jędryczka 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 21. 


| DROBNE OGŁOSZENIA. | 


Kupno i sprzedaż, 


Mele na raty i za gotówkę najtanie 

u Antoniego Tola Będzin Sialeka 59 

tel. 1.47. 

pe sprzedania samochód marki „Talbod“ 
półciężarowy na dętkach tył podwójne 


koła, stan pierwszorzędny. Wiadomość. 
Czeladź, Elektryczna 10. 
— Dlaczegóżby nie? -— odpal 


Bouquillart opryskliwie. 

— Alboż Tibart nie przyjdzie?.. 

— [I owszem... przyjdzie. 

— Z innymi? 

— Oczekuję na nich. 

— | nie obiawiasz się; aby 
byłi widziani. 

— Dobryś.. Tibart i baron 
potrzebują się obawieć; co zaś dc 
cudzoziemca, którego przyjście m 
zapowiedzieli, jego w tem rzecz + 
nie moja; bęezie się miał na ostroż 
ności, jeżeli przeczuwa co go tt 
spotkać może. 

Szramowata spojrzała na Bouqu 
illarta przeszywającym wzrokiem. 
Poczem uśmiechnęła się ironicznie. 

— Zdaje mi się, iż zbyt wiele 
się nim zajmujesz — rzekła z prze- 
kąsem — i doprawdy obawiam się, 
czy nie zapomniałeś o naszuch ukła- 
dach. 

— Ja?... — wyszeptał Bouquillart. 
— Kto ci podobną myśl nasunął? 

— Chcesz bym ci przypomniała 
niektóre rzeczy. 
Po co? 

— Czy to nie ja nabyłam ten 
dom, po to tylko ażebyś w nim tę 
knajpę założył? , 
Prawda. 


nis 


nie 


c. d. n. 
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W. O. SEKRETARIAT. 
L. Dz. 14269. 


Podaje się do publłcznej, wiadomości, żę na p 


unbozpieczenia 


ENE. 86. 


ə 


Sosnowiec, dnia 1 kwietnia 1928 r. 


odstawie zmiany Statutu zatwierdzonej rozporządzeniem Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
we Lwowie z dnia 50 go marca 1928 roku za Nr. 3706/28, wydanem na podstawie art, 100 i 105 ustawy z dnia i9-go maja 1920 r o obowiązkowem 


padek choroby (Dz. Ust. R. P. Nr. 44, poz. 272) zostały ustalone z ważnością od 1 kwietnia 1928 r. i w granicach 27 grup za - 


robkowych sieładki za ubezpieczenia i i zasiłki, wypłacane chorym, w sposób niżej podany: 


AS GRUP ZARODE E 


ESE SAS A 


A AAT SSE U BUCZEK R ; zj ir EJ = 
z i ° Dla i zarabiających. w r złotych oz usa |, EPE 
7 GRUPA -| nosi dzien- | — RSS a 
dziennie: tygodniowo: miesięcznie  |w złotych: | z? a: 
do. (— do: 7 do | o T i | 045 | 
ponad 1— R po 82] RA Gi Ę 
do_1.20 84 do_50— | a BBI 
s ponad 1.20 T 540 ponad 650— Ę 
do _1.40 do do_35— SAR 218 
ponad 1.40 ponad ponad 55— ; ; 
do 1.70 do 11.90 do 42.50 
pong 11.90 ponad 42.50 


< 
a 


A 


ponad 7.70 
do 8.50 


A | ponad 8.50 
> XVI do_950 


XVIII ponad 9.50 


|- ponad 10.20 
azs ; do. 11.10 


ponad 11.10 
do 12.10 


ponad 12.10 
do 15.10 


ponad 15.10 
do 14.50 


ponad 14.50 
do 15.60 


ponad 15.60 
do 17.— 


ponad 17.— 


PZA EENT 


AER 


XXI 


A XXV 


SOAŁ LA: 


i 


ponad 18.50 
do 20.— 


XXVII | ponad 20— 
i i wzwyż 


Ta SS 


Saia 
a 1 


do 10.20 


| do i850 


ponad 55.90 
do 5950 


ponad 59.50 
do 65.10 


ponad 65.10 
do 71.40 


ponad 71.40 
do 77.70 


ponad 77.70 
do 84.70 


ponad 84.70 
do 91.70 


ponad 91.70 
do 100.10 


ponad 100.10 
do 109.20 


ponad 109,20 
do .119— 


ponad 119.— 
do 129.50 


ponad 129.50 


do 140.—. 
ponad 140— 


i wzwyż 


ponad 


ponad 50250 


ponad 46250 | 1925 |. 350 | 526 | 1155 | 


do  95—. 


ponad 192.50 
do 212.50 


ponad 212.50 
do 252.50 


ponad 252.50 
do 255.— 
ponad 255.— 
do 277.50 


ponad 277.50 
do 502.50 


do. 557.50 


ponad 537.50 
do 457.50 


ponad 557.50 
do 590.— 


ponad 590.— 
do 425.— 


ponad 425 — 
do 462.50 
do 500.— 


ponad 500.— * | s99— | 364 | 546 |12— || 
i wzwyż sa 


Zarazem „podaje się do wiadomości, że w myśl $ 28 Statutu Kasy członek Kasy otrzymuje zasiłek według tej grupy, 
wg. której opiacai składki w ostatnim miesiącu pr zed zachorowanjeim. 
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PRO OS ROWE ZARZ RODÓW U BIEDA ez 
Druk. „Expresu Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94 


Komisarz Powiatowej > Chorych w Sosnowcu 


Dr. Narcyz Michałowski. 


